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Sobota* M  181.
Ju tro  uroczyście obchodzoną będzie pamiątka narodzin 

pjajiaśniejsz ej C E S A R Z O W E J i K R Ó L O W E J.
Rada A dministi:, dnia 1/iz  z. m. mianowała X. W ła d :  

KoŁuchowskiego, Kanonika Kol: Kali.«:, Kanonikiem Ka­
tedry  Kuiawsko-Kaliskiej w W ło c ław k u .  Taż  Rada 
przeniosła  Adama Alf: W ołow sk iego ,  Zastępcę Sę­
dziego Sądu Krymi: Gub: P łock: i A ugusto :,  na iego 
własne żądanie, w tymże stopniu do Sądu Krym: Gub: 
Wars/.: ; tudzież Jul: Cieleckiego, Zastępcę Sędziego 
T r :  G. Gub: Lubels: w Siedlcach, na Zastępcę Sędziego 
Sądu Kryin: Gub: P łock : i A ugust: ; mianowała zaś Wal: 
M iklaszewskiego , b. Podpisarza Sacdu Ap: Król: , Za­
stępcą Sędziego T r :  C. Gub: Lubels: w Siedlcach.

Ogłoszono konkurs  na dwie posady Adwokatów 
przy Sądzie  Apel: Królestwa.

Dziś o 6 tej wieczorem na publicznem posiedzeniu 
Towarz: D obroczynności, będzie sprawozdanie zczyn- 
uości tegoż Towarzystwa w roku  zeszłym.

Nieutulone w najdotkliwszym sm utku  W dow a i C ór­
ki pozostałe  po ś. p. Stanisławie S za ła ck im , sk łada- 
ią najczulsze dzięki szczerym Przy iaciołom, oraz C złon­
kom Archi-konfraternji L i te rack ie j ,  iż raczyli okazać 
prawdziwy dowód szacunku dla nieboszczyka, oddaiąc 
ostatnią Ghrześcjańską p rzys ług ę  przy  pochowaniu 
zwłok. Niech BÓG łaskawie im za to wynagrodzi.

Zdanie sprawy z czynności Głównej Hassy Oszczę­
dności w W arszaw ie  za r. 1844 , zamieszczone iest w 
5lym zeszycie Zbioru urządzeń  i wiadomości tyczą-  

ych sic u b e z p i e c z e ń  w królestw ie Pol'sk:, k tóry  w kró t­
ce wydanym będzie . Dla dogodności Uczestników te j­
że Kassy, odbito tego Zdania sprawy, oddzielnie nie 
wielką liczbę exemplarzy i d o ł ą c z o n o  do niego W yk a z  
należności p rzyp a d a ją cych  Uczestnikom G łównej 
kassY  Oszczędności po  koniec r. 1844. T y m  sposo­
bem powstało pisemko 26  stronic obejmuiące, k tó re  
celem pokrycia choć w części kosztów d ruk u ,  sprze- 
ditie 6ię w lokalu  Głów* i Kassy Oszczędności po kop: 

1 2  ( Kr. 2 4 ).  Z w)TĆ*/Ai p o m i e n i o n e g o ,  wyrażaią- 
cego nab Żność » końcu fi 1844 na każdy num er ksią­
żeczki O s z c z ę d n o ś c i  p rz y p a d łą ,  p r z e k o n a ć  s,ę może 
każdy z U c z e s t n i k ó w  o zgodności, w .ego ręku  będą ­
cej książeczki, z rezulta tem objętym w wykazie.

W puszcze Sierot . Och,.on, będącej w pracowni k u -  
r j.r a  O arsz:, znalazło się zł. 161 gr. 2 6 .

W y s ta w a .—  J u żeśmy donieśli o przepysznem wy- 
daniu A lbum  M ar Stawskie go na wystawę tegoroczną 
sztuk p ięknych. Jeż. li dzieło to, icst co do wspa.i.a-

Jutro , ŚŚ. Małgorzata i Jan  z D uk li ,  
y . s. l s z y  Lipca.

i wartością wewnętrzną zasługuie na uwagę. Znane iu i  
dobrze w li teraturze naszej występuią tu imiona, lak  
Adryana K rzyżanow skiego , Balińskiego  M icha ła ,  W .  
A. 1lacieiowskiego  Historyka, iak i Fr: M acieiow skie- 
eó znakomitego Prawnika; W ł :  W ójcick iego , Felixa 
Żochowskiego , A. Przezdzieckiego , Fr: H. Lew estam a , 
W . Sm okow skiego, Skim borow icza  , W ł :  W olskiego, 
T .  L enartow icza , Augustyna W ilkońskiego, D ziekoń- 
skie" 0  Bohdana, Gustawa Z ielińskiego , i .  S ikorskiego, 
L. Norw ida, H. Łabęckiego, J. M aiorkiew icza , K arola  
Balińskiego, A. Niewiarowskiego. W ielk i format Al­
bum dozwolił pomieścić znaczną liczbę m teresuiących 
rozpraw naukow ych, i powieści. Możem śmiało wy­
rzec że żadne z tego rodzaiu pism, nie może iść z A l ­
bum W arszaw skiem  w porów nanie ,  ani co do doboru  
przedmiotów, ani co do tak wielkiego rozmiaru. Wszyst- 
kie  a r ty k u ły  oryginalne, za jm uiąswoią treścią i obrobie­
niem. Z badań historycznych odznacza się tu rozpra­
wa Adryana Krzyżanow skiego , zarys dzieiów Z a ko n u  
M altańskiego  w Polsce: przedm iot po raz pierwszy 
z poili roki wieków dobyty . Uczony Autor p rzy rzeka ,  
wydanie wkrótce oddzielnego d z ie ła ,  rozjasniaiącego 
dzieie tegoż zakonu. Do tegoż rzędu należy badanie 
Al: Przezdzieckiego Ś w ię ty  W ojciech , i Redaktora P rze­
glądu Naukowego H. Skimborowicza, Jadw iga . Z po­
wieści na szczególną uwagę zasługuią artystycznym ob­
robieniem i pom ysłem  powieści: W ł :  W olsk iego  D okoń­
czenie Pow ieści, i B. Dziekońskiego D uch ia sk in i,  
iak miejscow ością nacechowana pow ieść Pauliny z L. W . ,  
P an A lfons. Kogoż nie zajmą obrazy to wędrówki 
do Częstochowy, to naszych dzielnych flisów , to do­
byte z zapomnienia imiona Gwarków O lkuskich  znako­
mitych w dzieiach nauk, to odważnego Komorka. Z poe- 
*ji Pieśń  L. N orwida , poemat Stepy  Gustawa Zieliń­
sk iego ,  wiersze A. Niewiarowskiego i K. Balińskiego, 
i dwie piosnki ludu T .  Lenartowi, z a , co tak wybornie 
odbiiaią prosto tę  i ducha pieśni prawdziwych naszego 
ludu; są nacechowane iak wznioślejszym talentem, tak 
i rzeczy wistem czuciem poetyckiem. Do ważnych nau­
kowych rozpraw liczyć musimy arty k u ły  : F. Żocho­
wskiego, obu M aciciowskich, J. Sikorskiego, J .  M a­
iorkiewicza  F . H- Lew estam a, a nakoniec wybornie 
skreślony  przez W .  Smokowskiego  żywot W alen tego  
W ańkow icza znakomitego Malarza, w którym  zarazem 
mamy i obraz dzieiów naszego malarstwa. Z tego k ró t­
kiego zdania sprawy widzimy, że A lb u m  W a r s z a w s k i e  

® 1  . c ł i o t n  f t l e  In ie l t lk o  odznacza się zewnętrznym przepychem, ale »
,    . . V . .  */  r» . . r  * S  , I H C  K O * '  L
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wydania tak ozdobnego, iest nader "umiarkowaną. —— 
Drulła rma P. St: S trabxk iego  z łoży ła  na wystawie kilka 
exem plarzy  tego A lb u m ,  nadto ozdobne exem plarze  
wzorów pisin swoich, S n o p k u  N a d w iś la ń sk ieg o  i kilka 
odbić d ru k a r sk ic h ,  między któremi zastanawia rama 
z 3 ,728  ozdób d rukarsk ich  ułożona.—  P. S. O rgelbrand , 
k tórego zak ład  typograficzny na wzorowej stopie u rzą- 
dzony, nieiedną p rzys ługę  li teraturze naszej wyświad­
czy ł ,  p rzez wydanie d z ie ł  wzorowych i pożytecznych; 
p rzedstaw ił  również wzory pism swoich, czcionek afi­
szowych, i p ięk ne  exem plarze  H is to r ji  Z g ro m a d zeń  
P ra w o d a w c zy c h , K o n w en c ji N arodoW i j  i  D yrek to r  j a -  
tu , czyli H is  to r  j ą  F ra n c ji  o d  r. 1 7 8 9  do 1 8 0 0 ,  oraz 
H is to r ją  N a p o le o n a , przez Marko Saint Hilaire. —  
W  opisie wystawy w Nrze 177 Kurjera  z d. 8go b. m. 
b y ła  wzmianka o k o ro n k a c h ,  o czarnym haftowanym 
dywaniku i kwiatach sztucznych w szklannej szafie za­
mieszczonych, bez wyrażenia osoby, która takowe wy­
rob i ła  ; i z tego powodu zdaie s i ę , że te  przedmioty 
zostały wykonane, p rzez  osobę poprzednio  w tym a r ­
ty k u le  wymienioną. Prostuiąc rzecz, iesteśmy w obo­
wiązku wyiaśnić, że wspomnione koronk i ,  kwiaty, oraz 
pracowicie wyhaftowany dywanik pelaini i pe re łkam i,  
są dziełem U czenn ic  I n s ty tu tu  G łu ch o n iem ych .

(A rt: nad:) . Gdzież poiedziem y? do pięknego Z a ­
c is za , to iuż nam znane, to do W ila n o w a , W ie r z ­
b n a , lub N a to l in a , i tain byliśmy; no to g d z ie ż ?  do 
G ro d ziska  koleią żelazną; wyśmienicie, i kończąc te 
słowa staiemy na głównej stacji ko le i Ł elaznej; tam 
wsiadłszy do powozów, iedzieiny, i w kilkadziesiąt mi­
nu t p rzez  P ru szkó w  staiemy w Grodzisku; spragnieni 
wypiliśmy w urządzonym  bufecie na stacji po kuflu 
kalteszalu (k lo ry  kosztuie po zł. 1 ) ,  i udaliśmy się 
na przechadzkę do olszyny i ogrodu w blizkości bę- 
dąceg o ,  należącego do W . M okronoskiego  j  zadowo­
leni ze sp aceru ,  zapragnęliśmy posi łku  , i wracaiąc 
do stacji przez G ro d z isk , powzięliśmy wiadomość, iż 
żądaniom żo łądków  naszych zadosyć uczynić możemy; 
iakoZ rzeczy wiście, wchodzimy do domu murowanego w 
ry n k u ,  lecz co za zadziwienie nasze, co zażądaliśmy iest, 
n ie ty lko  zimne p rzekąsk i ,  lecz i na gorąco potrawy, 
nabiał , kalteszal wyborny (po  gr. 2 0 ) ,  herbata ,  poncz, 
lemon jada, zgoła wszystko a za bardzo pomieruą ce­
nę; przeto za obowiązek poczytuiemy polecić właści­
cieli zakładu tego PP. K leczkow skich , łaskawej Publi- 
cznosci, która na miejscu o rzeczywistości słów naszych
p rzekonać  się może,—  Franciszek Z   i Józef / / . , , , ,
Obywatele czasowo bawiący w Warszawie.

W  tych dniach przeznaczonych na ruinacje kw arta l­
n e ,  zdarzyło  się nam spotkać nie raz na ulicy powóz 
n a k ry ty  p łu tn em  n iep rzem akaiącrm , na resorach za­
wieszony. Jest to , tak wskazuie nap is :  IF óz do  p r z e ­

w ożen ia  m ebli. D oskonały  to pom ysł Fab ryk i  po- 
iazdów w zakładach przem ysłow ych  P. S te in ke lle ra  
na Solcu; chroni bowiem meble od zepsucia iazdą nie 
resorową po b ruk u ,  zasłania oddeszczu, a przytein u- 
k ryw a przed okiem pe łno  nieciekawych szczegółów 
gospodarskich, k tó re  zw yk ły  sposób przewożenia me­
bli co k w arta ł  na iaw wystawi-ił.

A lexander b r y n d z a ,  Adwokat przy  Sądzie Apel: Król: 
P o lsk : , przen iósł  swe mieszkanie pod Nr 328 przy  rogu 
ulic Franciszkańskiej i R ynek  Nowego-Miasta.

Na placu przed Bankiem umieszczono na widok p u ­
bliczny ogromny kocioł parowy o sile 20 koni, wyro­
biony w F abryce  machin Banku Polskiego na S o lc u : 
Przedmiot ten należy do W ystawy tegorocznej; ale że 
dl ań b y ło  by wszędzie za ciasno, b iw a ku ie  pod otwar- 
tem Niebem.

W y szed ł  z d ru k u  zeszyt 13ty dzieła p. i: P ra w d ziw e  
T a iem n ice  P a r y ż a .  Sk ład  główny w Księgarni pod fir­
mą F. S. D m ochow skiego . Zeszyt 14 ty i ostatni wkrótce 
wyjdzie. Prenum erata  p rzyjm uie się ieszcze po zł. 24. 
Po wyjściu zaś ostatniego zeszytu, cena podwyższoną 
zostanie.

Mam houorzawiadomić Szan: Publiczność, a zwłaszcza 
Pacjentów moich, iż p rzeniosłem mieszkanie moie z ulicy 
Krak:-Przedmieście, na róg P o d w a l a  pod N r 533 ,  obok 
kolumny Króla Z y g m u n t a . Codziennie zastać mnie m o ­
żna w mieszkaniu moiem od 7mej do 12 tej z rana, a od 
2giej do 6tej po południu . U bogim  w k a ż d y m  czasie  
u d z ie la m  po m o cy  b e zp ła tn ie .— W e w E lsn e r  Dentysta.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł 
r.s. 1 4 k .  9 I l/z (z ł .  99  gr. 13); wartość kuponu  k .  3y&.

I P ołow ski Hieronim Adwokat, p rzeniósł swe zamie­
szkanie do domu Nro 2 i 47 dawniej Poznera, dziś Ban­
kiera  Libasa, przy  rogu ulic Nalewki i Gęsiej; o czem 
Strony interesowane zawiadamia.

W G ro d zisku  przy Kolei żelaznej W arszawsko-M  ie- 
deńskiej,  w urządzonej Restauracji,  dostać można wszel­
kich Potraw i Napoiów zimnych i gorących; również są 
i Lody. Dla uprzyiemnienia Szano: Gości przybywaią- 
cych Koleią, iutro grać będzie m uzyka P. K a jc za k a .

W czoraj w Teatrze  Rozmaitości w czasie S z tu k i  p r z y ­
p o d o b a n ia  się  p rzy  w otani, JPanua D am se  2 -kroć i JP. 
S zy m a n o w sk i.

Z  P e tersburga . —  Przez Rozkaz d z i e n n y  C e S ' R S K I .

Z d. 17go z. m , Xżę F ry d e ry k  l i g i  N iderlandzki, p o  
liczony do p u łk u  imienia iego Ojca, grenadierów Xci* 
F ry d e ry k a  Niderlandzkiego.—  Hrabianka T ek la  Tysz  
kiew icz ,  ( I g o  Czerwca) Najm ilości wiej mianowaną zo­
stała F re j l iną  Jej C E SA R SK IE J  Mości.

Rzadki p rzy k ład  długoletnośei, ogłaszaią gazety Pe- 
tersburgskie . Dnia 8go Października r. z. u m ar ł  na 
ap o p lex ję ,  w bazarze (dworze gościnnym) miasta Ja -
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łu to row ska  w Gub: T obolskie j,  Kolonista Jan S c z ig ła -  
iew , W wieku lat 130. (I w W a rsza w ie  także przed 
laty k ilku  u m arł  w Szpitalu Ś. RociIA, mężczyzn , 
k tóry  doszedł l«t 117) .  9

Dochodzi nas w tej chwili smutna wiadomość o wy. 
darzonym w W ie lk im i  Xięztwie Poznar'ukiem , zgonie 
Hr: H enryka  D ziedu szyck iego . Pan ten pochodzący 
ze świetnego i zamożnego Galicyjskiego rodu, W łaśc i­
ciel znacznych inaiątków w A u s tr ji  i P ru sach , s ł y n ą ł  
z wielkich zakładów fabrycznych, p rzedsiębranych nie 
w celu szukania bogactw, lecz w zamiarze otworzenia 
dla kraiu nowych ź ród e ł  zamożności i utorowania drogi 
przem ysłowej dla ziomków. Gdy w W ie lk iem  Xięz- 
twie Poznańskiem nałożonym  został podatek na fabry­
kację wódki, pierwszy D zied u szyck i ośmielił się wznieść 
ogromny zakład  gorzelni, z k tórej op łaca ł  rocznie 6 0 ,000  
talarów akcyzy. Za iego p rzy k ład em  poirstało mnó­
stwo tego rodzaiu zakładów w całej prowincji.  Nastę­
pnie przeniósł swe usiłowania w inny kra j  do innej ga­
łęz i  p rzem ysłu ,  a mianowicie za łoży ł w Galicji fabrykę  
cukru  z buraków', której celem b y ło  zaopatrywanie 
w cuk ie r  całego Królestwa Galicyjskiego. Fabryka  ta 
szła p rzez  ca ły  ro k ,  suszone buraki p rzerab ia jąc ,  800 
ludzi zajmowała c iąg le ,  k ilka miljonów złotych iuż 
w niej H r:  D zied u szyck i ze swego inaiątku um ieśc i ł ,  
i wszystko właśnie rokow ało  iej bieg najpomyślniejszy, 
kiedy śmierć iednego człowieka ty le  świetnych ,i poży­
tecznych nadziei przerwała .  Ożeniony b y ł  z Hrabian­
k ą  M ieliyń sk ą  } zostawia po sobie 4 ro dzieci.

A n g lja . —  Xiężna Id a  Sasko- W ajm arska  z swoiemi 
dostojnemi Xifżniczkami A n n ą  i A m elją , bawi teraz 
z odwiedzinami u swoiej Siostry Królowej W dow y A d e ­
la jd y . —  Igo  b. m. przedstawiono Parlamentowi żąda­
nie I I iszp a n ji , aby cukier z osad hiszpańs: wpuszczany 
b y ł  do portów ang: za równem cłem  iak z osad naro­
dów najbardziej uprzyw ileiow anych.—  Statek p rze­
wozowy A d a m s  obładowany transportem 600 bel ba­
w ełny, w porcie M arau h am  w Ameryce północnej i 
przeznaczony do L iw erpoo lu , s p ło n ą ł  9go Maia r.  b.; 
szkody są szacowane na 10,000  d u k a tó w .—  Królowa 
D onna M a r ja  p rzy s ła ła  w podarunku Królowej A 'i-  
k to r ji  ślicznego tygrysa. —  W  La h orze , stosownie 
do uk ładu  zawartego między Gulabem  Singem a Matką 
M a h a ra d sza ch a , pierwszy zobowiązał się zapłacić ha­
racz 1 ,68 0 ,0 0 0  dukatów.—  W  Afganistanie D o st M a­
hom ed  Chan zaniechał swoich planów względem zdoby­
cia P eszą  ur.

F ra n c ja . —  Minister oświecenia Hr: S a lv a n d y  o trzy­
m ał na 3 tygodnie urlop dla poratowania zdrowia. —  
Xięztwo N em ours (N em ur)  16go b. m. spodziewani są 
w B aion ie. —  PrezesH ajti  P ierro t oświadczył, iż Rzecz­
pospolita nie iest wstanie zapłacić Francji d ługu; w sk u ­

tek tego Konsul francuzki Levasseur  (Lew aser) zażądał 
p a szp o r tu .—  Lista cywilna daie teraz robić fotel dla 
Królowej W ik to r j i , k tó ry  będzie kosztowa M  0 0 ,0 0 0  
i',.. (? ) .  —  Wdowa sławnego żeglarza napowietrznego 
M ontgolfier  (M ągotfje) ,  um arła  29go z. m. p rzeży­
wszy lat 100.

G a lic ja . —  W e Lwowie znakomici Amatorowie, na 
wsparcie uszkodzonych wylewami, dali powtórne wido­
wisko teatralne; powtórzyli komedję B arbara  Z a p o l­
ska , a zamiast francuzkiej koinedji,  przedstawili S zk o ­
d ę  w ąsów.

H iszpan ja . —  Królowa Iza b e lla  ma udać się z B a r­
celony  do wód E s p a r a g w r a ,  a następnie przez S a rra -  
gosse  do B iskai. —  Poseł francuzki 22go z. i i i . p rz y b y ł  
do B arcelony. Infant D on H enryk  nie uzy sk a ł  p o ­
zwolenia do wylądowania.

N iem cy . —  4go b .  m. sp ło n ę ło  w K rólew cu  Licie 
spichrzów.

R ozm aito śc i. —  Znakomity Jeolng niemiecki D ok to r  
Karol Koch, o d k r y ł  w Państwie Alabamy w Hrabstwie 
W a sh in g to n  w bliskości M obile  przedpotopowy potwór, 
zwany przez niego Z eu lodon  S il im a n i , na cześć Profe­
sora S illim a n a ,  i tak go opisuie: rZ d o ła łem  o dkryć  
szkielet kom pletny  kolosalnego i strasznego zwierza 
czołgaiącego się, k tóre  słusznie możnaby nazwać K ró­
lem wszystkich istot pełzających. Długość iego do­
chodzi stop 104. T w arde  części kości pacierzowej, m i .  
ią 14 do 18 cali długości 18  do 18 cali średnicy; ka­
żda waży 75 funtów. D ługie  iego szczęki liczą 40  zę­
bów ostrych, 4 k ły  i 8 zębów trzonowych. W szys tk ie  
te zęby pasuią szczelnie, gdy szczęki są zamknięte  i 
widocznein iest, że to zwierzę by ło  drapieżnem. Oczy 
musiały być ogromne i wystające, tak, iż mogły  ostro  ‘ 
na łu p  czyhać. Ciało miało płetwy stosunkowo ma­
łe  i bezwątpienia usposobione do pływania w rzekach 
znaczniejszych i morzach. Każda taka płetwa sk łada  
się z 21 kości, k tóre  razem tworzą 7 wstawów. Żebra 
osobliwej są formy i bardzo liczne, u spodu są 3 razy 
grubsze iak z wierzchu.”  —  Oficer francuzki osady 
w Goree w S en ega lu , opisuiąc tamtejsze s trony, o u- 
p a le  tak między innemi donosi: U nas tu w gorących 
kraiach, iest coś, co w innych kraiach lubią i ubó- 
stwiaią, a u nas przeklinaią i nie c ierpią ,  a to coś iest 
słońce, nasz wielki nieprzyjaciel.  O wy Poeci i któ- 
rzy  ie ty le  razy w waszych marzeniach wysławiacie, 
gdybyście ty lko  kilka południowych godzin tu prze­
by li ,  zn iknęłoby  wasze omamienie i spad łoby  wam w 
gorących kroplach potu. T u  w Sen egalu  słońce iest 
największym nieprzyjacielem białych ludzi, a Doktorzy 
go okrzyczeli przyczyną wszystkich chorób; skoro ono 
wschodzi, b iały  Człowiek chowa się w najskrytsze taj­
niki mieszkania swego i nie wychodzi aż ędy za.|dziei__
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ieźcli go in te rfs  konieczny przym usi wyjść w p o łu ­
dniowych godzinach, uzbraia się w zielone okulary i 
ogrom ny parasol; musi potem osłabiony leżeć na łożu 
i marzyć o swoim kra iu  gdzie iest umiarkowane cie­
p ło ;  przypom ina sobie Przyiaciół , zazdrości im , że 
oni widzieć mogą przed swoiemi oknami lataiące i igra- 
iące p ła tk i  śniegu, i aby nie zziębnąć ubieraią się w 
watowane surduty  i płaszcze futrem podszyte; nareście 
życzy sobie, aby choć raz ty lk o  w życiu m ó g ł zzię­
b nąć  a potem umrzeć. —  W  teatrze K rakowskim  w ze­
sz łym  tygodniu J Panna B ełcikow ska  przedstawiła  g łó ­
wną rolę w ISapoiu m iłosnym .

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
D obrowolski  Adolf Radca z K ra k o w a :  Giertz Ju l :  Fab :  z Bia­

łegos toku ;  Hochman Willi:  Mechanik z W/rocławia; Koiszewski 
Alex: Urzęd: z Grodna;  K os trow ick i  Alex: Radca Honor: z Gub: 
W ileń sk ie j ;  K ie le r  T en f :  K up :  z P ru ss .  (G . P .)

DONIESIENIA.
P o trzebna  do m ałych  Dzieci B O S A  rodow ita  Niemka, mó­

w iącą  dobrze  po niemiecku; a ieszcze lepiej, kiedy znajdzie 
się laka ,  co oprócz niemieckiego ięzyka mówi i po A ngie l­
sku. Zgłos ić  się może p r z y  u licy Alea, obok Szwajcarskie j  
Doliny pod N r  1714, codzień w godzinach o 9 z rana, i po 
p o łudn iu  o 3 i 6 .

Pod miastem Grójcem, iest  do w ydzierżaw ien ia  W 1 E S ,  k t ó ­
r a  zaraz w possesją  oddaną być może. W iadom ość w C u ­
k iern i  w Grójcu ,  lub w W arsz a w ie  p rz y  ulicy D ług ie j  pod 
t i r  532, na 2m p ią trze .

O B E t tŻ A  w dobrach Szymanów, obok F ab ry k i  C ukru  przy 
t rakc ie  bitym, iest do w ydzierżawienia  każdego  czasu na rok  
lub na lat 3. D zierżawca może ciągnąć korzys'ci  ze s p r z e ­
daży Owsu i Siana, ze sprzedaży T runków  i Napoiów, z R ze­
zi Bydła i W ie p rz ó w  i t. p. Życzący sobie dz ierżaw y tej  , 
zechce się zg łos ić  do Dziedzica w Szymanów ie, lub w W a r ­
szawie do Rządcy domu N r  542 przy  ul: Długiej położonego.

i  Rządca D óbr  Grodzisk  i Jo rdanow ice ,  wiadomo czyni, iź i 
i  R E S T A U R  ACJA w Grodzisku przy  Stacji Kolei żelaznej,* 
\ z  dniem Iszym Sierpn ia  r. b. iest do wydzierżawienia. >a - J 
s główniejszym obow iązkiem R estau ra to ra  będzie , aby staraj  j 
\ się być najdogodniejszym dla Passażerów; o innyrh  zaś wa- 5 

runkach umowy wiadomość na gruncie  w Grodzisku. Skoro  \ 
zaś wydzierźawienieR estaurac ji  nas tąpi ,  o takowem doniesie i 
się w Kurjerze,  aby nie fatygować Osob.

B A N K  P O L S K I .
Podaie  do publicznej wiadomości, że D OB RA Z a k rz ó w e k ,  

położone w Powiecie Zamojskim O kręgu  k raśn ick im  Guber- 
nji Lubelsk ie j ,  sprzedane będą przez publiczną licytację,  w 
te rm in ie  2.5 L ip c a  (6 Sierpnia )  r. b. o godzinie lOej z rana, 
w Sali Posiedzeń Banku P o lsk iego ,  a to w raz z wszystkiemi 
do tych  Dobr naleźącemi F o lw arkam i ,  W siam i,  Nom enkla tu ­
rami i Lasami. Szacunek ogólny ustanaw ia się na R s r ,  17 1,638 
k .  10 czyli  z ł .  1,144,254. k ażd y  chęć kupna maiący, obo* 
wiązany iest złożyć p rzed  rozpoczęciem licytacji  na wad um 
R s r .  15,000 czyli  zł .  100,000 go tow izną lub w Listach Z a ­
s tawnych z właściwemi kuponami. Prócz pożyczk i  T o w a ­
rzys tw a  K red y to w eg o  Ziemsk. Rsr .  3.1,000 czyli  zł . 220,000

łllz-ł—k m in ie  D o b r .  b ę d z i e  u a l

centem am ortyzacyjnym 3°/o obok zwyczajnego 5°/©. Od re ­
szty zaś szacunku, to iest od summy Rsr.  69 ,638  k. 10, d o ­
pełn ia jącej  szacunek ogólny Rsr. 17 1,638 k. 10, i icytacja r o z ­
poczynać się będzie ,  i summę t ę ,  tudzież to w szystko ,  co 
w terminieLieyta< ji  wyżej nad tę summę postąpionem będzie,  na ­
bywca zapłaci do Kassy Banku w gotowiiźnie najdalej w c i ą ­
gu dni 20 od daty  zawiadomienia o zatw ierdzeniu  kon trak tu ,  
a  to w raz z częścią pożyczki T ow arz y s tw a  k red y to w eg o  iuź 
umorzoną.  Dalsze w arunk i ,  chęć kupna maiący, p rze jrzeć  
może codziennie w' Biurze  Naczelnika ka n c e la r j i  Banku P o l ­
sk iego ,  od godziny 10 z rana do 2ej z południa . M ożna się 
także  p rzekonać o stanie Dóbr na gruncie .

P rezes,  Radca T a jn y ,  J .  Tym ow ski.
Naczelnik kancelarj i ,  Łubkow ski.

W  dobrach  S ta re j-w si  K o łb ie l i  w O k rę g u  Siennickim na 
t rakc ie  Lubelskim  p o łożonych ,  znajduie się p rzesz ło  4 w łó k  
ZV M ERU  w odległości od szosy 1 wiorsty ; takow y  więc r y ­
czałtowo lub szczegółowo nabyć można. W iadomość u w ła ­
ściciela dóbr ,  lub u W .  Hrycy kiewicza A dw okata  w W a rs z a ­
wie pod N r  484 mieszkaiącego.

W y ie ż d z a ią c  z M arym on tu  w d. 28 Czerwca, 
p rz y b łą k a ła  się do b ryczk i  SUKA z rodzaiu  bul- 
doków , maści morongowatej ,  i iak zdaie się da­
wno po szczeniakach. Uwiadamia się przeto 

właściciela  takowej,  aby najdalej w 2 ch tygodniach  po o d b ió r  
iej z g ło s i ł  się , do C uk ie rn i  w mieście P łońsku ,  gdyż po u- 
p ły w ie  tego czasu, za dalsze iej znajdowanie, odpow iedz ia l ­
nym nie będę .—  P łońsk  d. 8 Lipca 1845 r.—  J . B i l t n e r .

Dziś rano c iep ła  stopni 16. W c z o ra j  w: po łudn ie  22.
T E A T R  W I E L K I .  Dz iś z powodu słabości JP anny  R iw o li , 

zamiast N o rm y , będą,  30 raz B y ć k o th a n y m , i 29ty raz Do a j 
Z ło d z ie ie . —  J u t r o  bezpła tn ie ;  w Amfiteatrze Ł az ienkow sk im  
lub w W ielk im  T e a t rz e  stosow nie do pogody ; 82gi raz Pokoik  
Z u z i.  57my raz D w a P osagi. K a n ta ta .

Dziś w pałacu Paca ,  W ido w isk o  Mechanika M u ller.
J u t r o  pociągi  na drodze żelaznej  odchodzić 

będą z W arsz aw y ,  P ruszkow a  i Grodziska, 
w godz: następuiący eh : z W arsz :  do P ru s z ­
kowa o godz: O1/*  z rana,  3 i 6 po poJudniu; 
z W a rsz :  do G rodz iska  o godz: ICP/g z rana, 
2 i 5 po po łud :;  z Pruszków  a do W ar: o god: 
11 z rana, 5 y « i  8 po połud:;  zP ru sz k o w a  do 

G rodziska  o godz: 4 i 7 po po łud:;  z Grodziska  do W arsz:  o g o ­
dzinie 12 z rana, 3 4/a  i 64/2  po połud:;  z G rodziskado  P ru s zk o w a ,  
o godz: 5 i 7*/* po po łud:.  W  ciągu następuiącego tygodnia p o ­
ciągi odchodzić będą do P ruszkow a i Grodziska o godz: 9 z rana,
4 po połud:, oraz 5 do P ruszkow a.

%  F a b r y k a  P IW  A Bawarskiego J- F .  Szym anow skiego , ^ 
Ę  ma honor  zaw iadomić Szano: Publiczność, iż S p r z e d a ż ^  
^ P J W A  B A W A R S K IE G O ,  znana pod firmą K O P E R N IK  A, ̂  
Ę' w domu Rządow ym  przy  u licy Nowy-Świat  pod ^ r  13 19,W 
^ p rz e n ie s io n ą  zosta ła  w podle do domu przy tejże ulicy - 
$  pod N r  1318, i pod ląż samą firmą istnieć nadal b ę d z i e . ^

*
J u t r o  u M alew skiego  przy ulicy B e d n a r s k i e j ,  na Ś n ia d a n ie  : 

K urczęta ,  Raki,  Kalafjory ,  C h ło d n ik ,  Gęś i K a c /k a  młoda, K a ­
p łon,  Polędwica ,  Maioncz,  Kotlety z muszczkow i cie lęce,Zrazy 
Nelsońskie,  Potraw a z pul;* rd  —  O biad:  Zupa  rakowa, R osoł,  
Sz tuka  mięsa, P o t ra w a  z p u la rd .  M ostk i  faszerowane, Pieczeń


